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Z Ażde złe ma fwoię obronę, y 
à śmialego za fobą Patrona, y wła= 
niem fię zadziwił nad tym, iak to 
naygorfzą fprawę , dowcipnie na do" 
brą wykierować umieią , y do tey ` 
fubtelność umyfłu ludzkiego przy- 
fzla odwagi, iż ftyfzałem iak ieden 
ikąpftwo, à drugi rozrzutność , za 
Yyyy nay- 


A. 
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naywiększe wychwalał cnoty; te. te 
dy dwie zebrawfzy Indukty, profto 
Z niemi do Sądu W. M. Pana apeltus 
ię, profząc o fprawiedliwy w tey 
mierze dekret. 

Pierwfzy z nich wnofi, iż (kąpftwo 
czyni czlowieka bogatym, á iak pręt= 
ko w pieniądze, tak tym famym we 
wfzyftko razem, y w tych doftątkach, 
ma codzień co nowego; wieże w 
nich upatruie ofiadie dobra, Palace 
kofztowne, życie wspaniale, à nay- 
więcey dogodzenie gultowi. Na co 
fię przyda, ta wielkość dufzy, ta fer- 
ca wfpaniałość, ten zbytek w guście, 
ktoremu nad wymiar fortuny dogo- 
dzić nie można, y im drudzy nay- 


więcćy tracą, tym mniey otrzymują 


w zyfku, bo potym iak nie umiarko= 
wanych wydatkow cofnąć, tak po- 
trzebnieyfzych dofiądz przytrudno 
bywa, y podobno w ten czas wy= 
grywa fkąpy, kiedy nie tykaiąc pie- 
niędzy, z tego kontent co ma, 4 wię- 
cey mieć może , co za nie: zechce. 
A tak 
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A tak nayfzczęśliwfzy taki, bo tó 
dziedziczy, co lubi, a coraz więcey u” 
traca rozrzutny, czego naybardziey 
uftawicznym kofztem dochodzić pra- 
gnie. 

Skąpy, ile pry liczy, fpoyzrży, y 
pomyśli, tyle razy uciefzonym zofta- 
nie; Rozrzutnym gorzkie wfpomnie= 
nie, A dopieroż weyzrzenie przykre , 
kiedy Im prożne kąty , nie ważne 
fzkatułki, z ciężką dobrego pamiątką 
obaczyć przyidzie, tu dopiero poznać 
fię można, na fzczęśliwey rożnicy » 
jak fkąpego za bogatego maiąc, w 
nadziei iakiego kiedykolwiek zyfku, 
ubiegaią fię za nim, względy y atten- 
cye uftawicznie mu czyniąc , A roż= 
rzutnemu, pierwfi w czafie brania 
ledwo co wdzięczni, iuż po czafie 

nadchodzący, dla niego fą z wzgardą, 

alboż to malo ten rozrzutnego tra- 

cenia fpofob, zazdrości w ludziach 

naypierwfzą okazyą, chciwości pod= | 

nietą , nie biorącym defperacyą ; Ta- 

ki fug podchlebcami zrobi, nay» 
le- 
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łepfzych zdraycami, naywierniey= 
{zych złodzieiami. l 

Podźmyż do fprawiedliwych ką 
pemu pochwał ; ten wielu zlym nie 
podlega (kłonnościom, ten nie ma 
zlego porozumienia o ludziach, kie= 
dy fam fwoich (karbow naypierwfzy m 


deft ftrożem ;. mścić fię nie umie, bo 


fię obawia, żeby odpowiedzi za to 


mie oplacać pieniędzmi, ten nikogo 


nie kloci, bo Prawo kofztuie, ten nie 
zamiefza Oyczyzny ,bo rady y zdra. 


Ay potrzebuią expenfy, nic cudze- 


go nie pragnie wydrzeć, bo po cudze 
fęgaiąc, fwoie częfto utracąać można, 


-y co więkfza, że nikomu nigdy nie 


dawfzy fzeląga, piiańftwa, fzulerftwą, 


y tozpulty, nie ielt przyczyną, Y 


dla tego w marnotrawnym upatruię 
chciwość, bo cudzego pragnie, żeby 
mial co rozda wać drugim, zwłafzcza, 
gdy w nim więcey tey zmyśloney 
wfpanialości, iak doftatkow fortuny, 
ztąd podobno zachęcony do tey pals 


yi, mniemaiąc, iż tamtemu takłate 
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Wo udzielać wymuszonych: fkarbow , jak iemu 
uftępować własnych, Skąpy zaś w zbieraniu 
dla fiebie, nikomu nie uczyni przykrości, wie- 
dząc, iak famemu fzacowne są zbiory, y iaki 
gwałt natura cierpi, kiedy ich porufzać trzęe 
ba, dofyć to pizydać,yże ieden fkąpy nie po- 
trzebuie tyle, co taki, ktory dla wfzyftkich 
zbiera. 

Jelzcze y dla tego fkąpy nie wiele pragnie, 
bo iemu zrowną pociechą ieft „, wielkich 
małych pilnować fkarbow, y gdy mu ziedna= 
kową ciężkością uftępować fzelaga, iako y 
więkłzey kwoty, to w ten czas mnieyfza liczba 


“pieniędzy , u takiego naywiękfzą ieft, kiedy 
'niędy nanie używaną nie będzie, bo w doku- 


powaniu upragnionych rzeczy, niedoftatek 
pieniędzy uboftwem traci, à na nic nie tyka- 
ne prolzyki bogactwa - znaczą, 
Już w tym chciwości nałogu, naypierwfi 
przewinili Rodzice, bo drzew, y tfruktow w 
Raiu wyznaczoną nie kontentuiąc fig liczbą , 
drugich poczęli figgać, lecz marnotrawnie z 
nową obchodząc fię zdobyczą, z pierwfzego do- 
bia ogołoceniem, fwoiey przypłacili chciwości. 
O! jakby tam wtey mierze potrzebne było 
fkąpftwo, aby tego nie rufzać, czego widze» 

niem uciefzyć fig można, 
Trzeba bydźz rozrzutnym w fłowach , chege 
powinną fkąpcom przyznać fprawiedliwość ; 
Można to wyznać, że z natury fkąpy, nie by- 
wa rozrzutnym, à marnotrawny hayczęściey 
na fkąpftwie zakończyć mufi, Tamtemu przy- 
haymniey miley, że wiednym przebywa fta- 
Bie, ale drugiemu jak gwałtowna przykrość > 
sj ugryść 


um 
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ugryść fip w. ięzyk, hoyney przykurczyć tęki, 


całego fiebie odmieniać w infzego. 
~ Na koniec, niech kto chce zada, że fkarby le- 
zace a nie tykane na nie fig nie przydadzą ni- 
komu, pozwalam niech będą obumarłym : tru- 
pem, wfzelako podobniey zda fię umarłego 
wfkrzefić, iak coś z niczego zamyślać ftwortyć. 
' Drugi odpowiada nato: Jeżeli fkąpftwo ma 
fwoię obronę, to tym bardziey rozrzutność po- 
chwały ieft godna; Kroby zamilezał chwalić, 
lub temu odważył fig przeczyć? kiedy wfpa» 
niała hoyność ieft dla. każdego Opartzności 
dziełem, w fzczęściu pomocą, w upadkach ra- 
tunkiem; To mi wfpaniałość Ducha, fzukać 
w Przyiaciołach fkarbow, to mi nadzwyczayna 
dobroć, o fobie zapomniawfzy pamiętać o dry= 
gich, y fiebie iak Pelikan niszcząc, inízych , fo- 
bie wydarra zafilać fortuną. 

Niech nikt prożnie nad rózrzutnym ubole- 
wać nie myśli, bo fzczęśliwfzy zawfze, co roza 
dawać może, niżeli ten, co z jego reki patrzy 
{wego fzczęścia, Alboż to chcącemu mogła 
kiedy ftać fie krzywda, hoyność zabawą była, 


` nie doftatek pociechą będzie, to czynił, co chciał, 


tego fie doczekał, czego fię fpodziewał, à co 
miał (wego, nie dla fiebie, y nie za fwoie 
przyznawał; W ten czas dla niego naywiękfze 
uboftwo, tak zhośnę z potrzeby. będzie , iak by- 
ło przedtym 2 ochoty własney przewidzianę, 
Do tego w pośrzod rozpedzonego zbytku: hoy» 
ności, częfto nie doftatku dozaawfzy, nie go 
nie zmartwi , że na tym (konczył, od czego Za- 
czął. t 
Wszak Solon Krezufa uczył, aby na cymnie 
zakładać (zczęścia, co rożney czalu podlega ód- 
miar 
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mianie; Rozrzutni to właśnie za cel cnoty bio» 
rą, tego niewolnika wypufzczać na świat, y 
te pieniądzom przywiocić ffawę, że zbierane, 
ènie zażyte, nieiako {wego własnego zapom- 
naią początku; Tak trzymam, że ieżeli piee 
niądze w Pańftwie, zkrwi cyrkulacyą podo- 
bienftwo biorą, toć ieh w iednym zatrzymanie 
mieyfeu, całemu Kraiowi zafzkodzić by mogło. 
- Można tu przytoczyć piękne Filozofa zdanie, 
że ię złoto w ten czas naybatdziey świeci, kie- 
dy fig zrak bogatego do potrzebnych przemy- 
ka. 

Skąpy naywięcey maiąc, fam fię naypotrze- 
bnieyfzym widzi, ufławicznie licząc, żadnego 
fuczęścia dorachować fię nie może, a z iaką nie- 
fpokoynością nawi fwoie życie, w uftawi- 
czney boiaźni, aby tego nie ftracił, gdzie fer- 
ce złożył, y dufza przylgnął; Szcześliwfzy, bądź 
y Marnotrawca naywiękfzy, ten wolney gło- 
wy, ten beśpiecznie ufypia, Złodzieia fig nie 
lęka, nikt mu wydrzeć nie pragnie, jako z wla- 
sney woli do oddania łatwemu, cieszy fie z cie- 
fzącemi razem, nad wymyślnym Gofpodarlłwem, 
nie upoci czoła, y po drogach, bez boiaźni roz- 
boiu, wefoło spiewa. ; è 

Padźmyż do nayniefzczęsliwsžey fkąapych lu. 
dzi kondycyi ; ci tofą, coich y dla fiebie fa- 
mych świat cały nie ofądził zdatnemi, a tym 
famym nie użyrecznemi dla drugich , bo pra- 
wie rak pracowicie zebranych zapieraią (ię fkar- 

ow, nikomu udzielać, ani naich zażycie od- 
ważyćfię mogź, tak dalece,có maia bydź wła- 
{ney fortuny Panami, to ich tyłko pilnemi ftro- 
ami nazywać można, ; 
Ina- 
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Tnaczey fądzić nie podobna , tylko że fkąp= 
ftwo z nałogu bywa, uczą nas tyfiączne prakty» 
ki, że fię dopiero zbieraiąc pieniądze, do tego 
wprawia, a rozrzutność z natury, bo ią popsze- 
dza miętkość ferca, dobroć umyffu, y chęć u= 
dzielania potrzebnym, y tak to ieft mocno tem 
fentyment wpoiony w ferce, że go w nagłym 
/ wielkiey fortuny fpadku, chciwa ofzczędność 
zatrzeć nie potrafi, y ten fam pieniędzy ie- 
dnakowy rodzay, rożne w tych dwoch Ofobach 
wznawiaiąc fkutki, właśnie dowodzi, że fkąpe- 
go zniewala nałog, rozrzutnego przymufza naa 


tura. 
Alboż to mało bawi, te hoyne zfwych do- 


ftatkow czyniąc udziały, rządząc fig iak mu 
własne Pańftwo pozwala y każe, czyni ludziom, 
dobrze, iak nim włafna rozrządza wola, y zu- 
koutentowaniem wyświadczaiąc łafki, takichże 
pociech w drugich upatruie wzaiemność. 

Jeżeli po kim to po Marnotrawnym , nadziei 
wszelkiego dobra oczekiwać można, bo gdy w 
mniey potrzebnych zbytkuie wydatkach ;, tym 
łarwiey dla użytecznych Krajowi zażyć fie po. 
zwoli, znać po marnotrawniy m, że to co ma, nie 
dla fiebie zatrzymać pragnie, y niechce bydź 
jak gębka napoiona chciwością, ktorą po smijera 
ci łakomą ręką wycifka fukceffor, y woli nie 
nie maiąc wesoło umrzeć, iak wszyftke maiąc, 
z żalem tego odftąpić., 
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